
W ychodzi we wtorek, czwartek I 
fo b o tc . Co sobotę dołączony jeat 
•rhuez R o z m a i t o ś c i ,  pisma ku 
pożytkow i I zabawie. Frenume- 
r«ta Gazety i  Dodatkiem i Rozmai
tościami na kwartał, dla odbiera* 
jacych w samym Lw ow ie 4  er. 
4 *  k r ., na pocatamcle lwowskim 
0  zr. t *  k r., na wszelkich Innych 
pocatamUch S ar. 30k r.rn .k on w . 
Prenumerata półroczna wynosi 
4w® r u j  tyle co kwartalna*
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D o d a t e k  do Gazety Lwowskie)
obejm uje doniesienia urzędow e I 
prywatne. 7. a umieszczenie w D o
datku płaci sle od wiersza w p ó ł- 
knlumnie (druidem  gnmiojit^ za 
pierw szy ras S kr., a ca kazden 
następujący raz tylko po 1 1j£ hr» 
m on. konw. Za większe litery plect 
sle wedle tego ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca in j- 
nia. Rcdalicyja Gazety Lwowskiej 
przyjm uje tylko frankowane listy.

W torek w ™  i * 9 . 1. listopada 184®.

Przegląd artykułów.
Wiadomości krajowe:  Z e  L w ow a: Ignacy hr.

Skarbek *}* —  Z  Wiednia.
Wiadomości zagraniczne: P e r u :  Pnnkia tra

ktatu m iędzy Peru a Boliwiją.
B r a z y l i j a ”: Zam iar zaburzenia kroju spełzł 

_na niczem.
H i s z p a n i j a :  Plan przedłużenia m ałoletności 

K rólowej. —  R obotnice buntują się w Bar
celonie.

A n g l i j a :  Pogłoska o układach w Afganista
nie. —“ Fryderyk Arcyksiązę Austryjaclti. 

F r a n c y j a :  Bezzasadność pogłoski o ministe- 
ryjum  Thiersa i M olego.

I l o l a n d y j a :  Układy z Belgiją.
P r u s y :  Zagajenie posiedzenia połączonych 

W ydziałów Stanowych.
T u r c y j a :  W ysoka Porta uznaje Alexandra 

Petrowicza Czerny nowym księciem  Serbii. 
C h i n y :  Miasto Czapu w ręku  Anglików.
!Nowiny Lwowskie.
Wiadomości handlowe i przem ysłowe: Z  O ło

m uńca. —  Z  Londynu. —  Projekt kolei że
laznej w Galicyi. (Ciąg dalszy.)

w iad o m o ści k r a jo w e .
— Z e  Lwowa. —

Jego E xcelencyja  I g n a c y  hrabia S k a r b e k ,  
W ielki Łowczy koronny, c. k. rzeczywisty tajny 
Kadca, Podkomorzy i kom andor ces. austr. or
deru L eop olda , panna  B u r s z t y n i e  i innych 
m ajętnościach, rozstał się z tym światem po 
dwu-tygodniowej chorobie we Lwowie dnia 30. 
października r. b. o godzinie lOtej w  wieczór.

Na dniu 27. października obchodzono uro
czyste otwarcie i poświęcenie konwiktu dla 
szlacheckiej m łodzi, założonego przez X X . 
Jezuitów za najwyższem pozw oleniem  Najja
śniejszego Pana. Uroczystość tę zaszczycili 
Swoją obecnością Jego Królewiczowska Mość

nasz Gubernator i Najdostojniejszy Jego Syno
w iec , tudzież liczne grono dygnitarzy ducho
wnych , cywilnych i wojskowych.

Po mszy ś. udało się cale zgromadzenie do 
sali w nowym budynku przeznaczonym na kon
wikt , ozdobionej wizerunkiem Najjaśniejszego 
Pana , gdzio X . Prowincyjał Towarzystwa Je
zusowego miał w łacińskim język u  stosowną 
do tego obrzędu p rzem ow ę, zawierającą wy
razy najczulszej wdzięczności dla Jego Ces. 
Mości szczęśliwie' panującego Monarchy, i dla 
Jego Ilrólewiczowskiej Mości naszego Najdo
stojniejszego Gubernatora. Poczem  trzech człon 
ków tegoż zakonu miało mowy w p o lsk im , 
niem ieckim  i francuzkim języku . Całe zgro
madzenie zwidzało potem  lokalności nowego 
budynku, a o godzinie p ó ł do trzeciej z po
łudnia udało się do domu.

—  Z  W i e d n i a .  —
Jego c .  K. M ość^^hryzszym  listem  gabine

towym, z dnia 2 l^ H R d ziern ik a  b. r. raczył 
nadwornego radc&pPfeCercnta rady Stanu, J an a  
barona II r t i c z k e ^ B  J ad e n  , najłaskawiej 
mianować w ic e k a d lm e m  przy c. k . połączo
nej kancelaryi nadwornej.

Jego C. R . Mość najwyższem postauowieniem 
% dnia 21. października r. b . raczył nadwor
nych radców i referentów  rady Stanu , K a 
r o l a  barona H i e t z i n g e r  tudzież J a n a  
W e i s s  d e  S t a r k e n f e l s  najłaskawiej mia
nować rzeczywistymi radcami Stanu i konfe
ren cji.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Peru.

Ogłoszony w num erze 125 Gazety naszej 
traktat pokoju między Peru a Boliwija za
wiera ośm artykułów. Na m ocy tych artyku
łów ma nienaruszony pokój panować miedzy 
temi dwoma państwami i wszelkie niesnaski
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maja "być puszczone w niepam ięć; koszta wojny 
pouosi każde państwo z osobna. Oba kraje 
Tnają prawo, wszelkie stosunki finansowe i han
dlow e urządzać podiug własnej wo l i , i zobo
wiązują się , wydać amneslyję rozciągającą się 
na wszelkie przestępstw a, których się pod
czas tej wojny dopuszczono, jakoteź wszyst
k ich  więźniów puścić na wolność. W ojska 
^państwa Boliwii ustąpią z państwa Peruań- 

\ *kiego w ośm dni po wymianie ratyfikacji. 
Która strona zerwie ten traktat, ta będzie 
ponosić koszta w ojny , któraby ztąd wynikła.

I5raxjlija.
W iadomości z K io-Jan eiro  z końca lip ca : 

Euergija i odwaga rządu rozegnały ch m u ry , 
które się nad Brazyliją ściągać poczynały. Bu
rzyciele rozsiali po całym  kraju nasiona bun
tu , a na stolicę m ieli stanowczym uderzyć cio
sem . T o  nie uszło baczności rządu , lubo tego 
n ie ogłaszał. Jakoż na kilka dni przed zama
ch e m  rokoszanów kazał rząd uwięzić przywód
ców  tego spisku , i tylko kilku zdołało rato
wać się ucieczką. Aby uderzyć postrachem , 
ogłosił Cesarz, ze znosi wszelkie konstytu
cy jn e  przywileje , coś naksztalt H abeas-Cor- 
pus-A cte  u Anglików , czyli innemi słowy, ze 
rzad ma teraz prawo ezynić co mu się podo- 
L a , wyjąwszy ze nie m oże skazywać na karo 
.śm ierc i/ Wątpliwą jest rzeczą , azali wydano 
rozk az, na m ocy którego całe m ienie rolto- 
azanów miało być obrócone na wynagrodzenie 
wrdatków wojny. Rozkazał także Cesarz, aby 
wszelką broń palną złe^ feo do zbrojow ni, i to 
n ie tylko broń m y ś iiw ^ ^ ^ o le  taltze broń ze 
składów kupieckich. W iM n o , ze Brazylija 
niem ająca fabryk b r ó d jf  nabywa takowe na 
targach. Dla tego t c ^ ta m c y  mają zapasy 
wszelkiej b ro n i: karabinów^ pistoletów i t. d. 
P olecono taltze Portugalczykom , aby się cicho 
zachowywali , nie dopuszczając się żadnych 
cxcesów . Poczyniwszy te k r o k i , oczekiwano 
nocy, w której spiskowi m ieli wszcząć powsta
nie. A le noc upłynęła spokojnie , bez żadne
go zaburzenia. Nazajutrz dowiedziano się je 
szcze , że burzyciele w Surocabie zostali roz
prószeni. Tak tedy spokojność nie była za
kłócona , i wszystko w dawnych zostaje kar
kach. Burzyciele przepłoszeni nie poważą się 
w ięcej pom yśleć o zapaleniu pochodni buntu, 
gdyż z tej porażki odnieśli to przekonanie, że 
wszelkie ich zabiegi złamią się o czujność i 
energije rządu.

Kiszpan^a.
Z  Madrytu pod d. 11. października donoszą: 

R ejent E s p a r t e r o  rozesłał temi dniami do

różnych kapitanów jeneralnych  sztafety dla 
wykonania równocześnie planu , którym wszyst
kie kraj hiszpański plądrujące buntownicze 
bandy zupełnie zniszczyć zamierzono. Tyra 
sposobem  spodziewają się 
ność i bezpieczeństwo we 
cyjach przywrócić.

Zdaje s i ę , że ju ż  postanowiono mianować 
wdowę po jenerale M i n a  najwyższą ochm i
strzynią Królowej , ale urzędownie jeszcze nie 
ogłoszono. —  Teraz zajmują się przygotowa
niem  do nastąpić mającego otworzenia Iforte- 
zów. W  Madrycie zawiązało się hiszpańskie 
towarzystwo handlow e, którego kapitał skła
dać się ma Z  pięciu m ilijonów dolarów.

Dzienniki opozycyjne stanowią tę m axym ę, 
że wszelkie kroki ,  które A r g u e l l e s  jako 
opiekun po 10. b. m. przedsięwziął, nie mają 
żadnej wagi. Zresztą nie słychać dotąd, aby 
się kuszono o przywrócenie kons.lylucyi z r. 
1812 , a wszelkie w lej m ierze obiegające p o 
głoski rozsiewano tylko w tym celu  , aby du
cha mieszkańców wybadać. Na uwagę zasłu
guje artykuł umieszczony w dzieńniku Senli- 
nelle des P yren ees , który Es parterowi dora
dza , zwołać K ortezy, a te niech małoletnośó 
K rólowej aż do 18go roku przedłużą-

Nakazane przez rząd zam knięcie królew
skiej fabryki cygarów  w Barcelonie spowodo
wało poniekąd niepokoje. Tysiące robotnic 
m ających swój zarobek przy tej fa b ry ce , pro
testowało glośnemi krzyki przeciw tej uchwale 
rządu. Dwudziestu czterech żołnierzy zale
dwie zdołało uporać się z tem i buntownicze- 
m i babami.

Wiellta Brylttiiija 1 Irlaudjja>
Z  L o n d y n u  d. 13. p a ź d z i e r n i k a .  Dzień- 

nik Standard um ieścił w wyciągu list majora 
M e s s  i t e r ,  będącego w wojsku angielskiem 
w Afganistanie , tej treśc i; ^Pułkownik naszego 
pułku otrzymał rozkaz , stanąć na czele bry
gady. Ja obejm uję dowództwo pułku- Nie
zwłocznie wyruszymy do walki. Z  głębi kraju 
dochodzą nas nader niepom yślne wiadomości. 
Pułk 4 lszy zrąbany do szczętu.® List ten 
daje różnym  dziennikom powód do rozmai
tych rozpraw , m ało jednak znajduje wiary. 
W edług najnowszych wiadomości um ieszczo
nych w M orning-H erald , wojna w Afganista
nie ma być w tej chwili już ukończoną. Układy * 
między A k b a r  C h a n e m  a jenerałem  P o 1- 
l o c k  mają być pomyślnym uwieńczone sku
tkiem . Akbar Chan m iał zaproponować, że 
wszystkich więźniów angielskich razem uwolni; 
za co rząd wschodnio-indyjslii ma puścić na

raz przecie spokoj- 
wszystkich prowin-
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korzystać z chwilowych wyższych cen , woły 
swoje koleją przewożą do Wiednia.

Zarząd kolei północnej liczy wołu (hez róż
nicy wielkiego czy m ałego) w wadze na sześć 
cetnarów i zada za m ilę od cetnara po  1 %  kr. 
m . k., zatem od jednego wołu na m ilę 9 hr. w 
m onecie konw.

Podług pięcioletniego doświadczenia i tablic 
* lat 1837^—1841 w komisyi złożonych , woły 
tracą w drodze, pędzone przez m il 130 z ob
wodów wschodnio -  południowych zalwowskich 
do W iednia, po dwa cclnary. Szczególnie 
przy większych elizahetskich wołach strata ta 
zbliża sio do trzech cetnarów. *)

Ula większej pewności w obliczeniu, przyj
m ujem y stratę na jednym  wołu nie w ięcćj jak 
l / j  cetnara w m ięsie i ł o ju ; licząc cctnar 
mięsa w Wiedniu w przecięciu  po lB zr. m- 
k. więc cala strata na mięsie przy dzisiejszem 
pędzeniu wyniesie 22 zr. 30 kr. ^

Przewóz ze Lw ow i do Wiednia koleją żela
zna za m il i o o  po 0 kr. m. k. kosztowałby od 
jednego wołu 15 zr. m . k.

Z e  Lwowa do Wiednia możnaby bardzo wy
godnie z wolm i zajechać za 48 godzin, to 
jest 100 m il licząc po trzy m ile na godzinę, 
godzin 33 , a 15 godzin na karm ienie; ale bierz
m y godzin 72, w przeciągu którego czasu trze
ba woły trzy razy wyładowywać dla nakarmie
nia i napojenia; gdy na jedno nakarmienie po
trzeba siana najwięcej 25 funt. na jednego w o
łu , a na trzy razy trzeba funtów 75i rachując 
eetnar po 1 zr- 12 kr. m . b, kosztowałoby sia
no . . . . .  54 lir.

Zatem  kosztowałby cały prze
wóz koleją żelazną jednego wo
łu  ze Lwowa do Wiednia 15 zr.
64 kr. w mon. konw.

Pędzenie dzisiejsze podług do
kładnych obliczeń., stwierdzo
nych wieloletniem  doświadcze
niem , kosztuje od jednego wo

*) a) 20 żywych wołów barona Konopki ważyły w 
Miknłińcach 233 cetn. 77 funt., te .same ży we w 
Wićdniu ważyły 18ff cetn. 70 funt., ubyło im 
więc wagi w drodze 45 cetn. i 7 funt., czyli na 
sztuce a cclnary i 25 funtów.

ł }  99 wołów wiel. Antoniego Mysłowskiego ważyły 
w Koropcu 1244 cet. 92 funt., tez same żywe w 
Wie'dniu ważyły 903 cetn. 26 funt., ubyło więc 
281 cetn. i 60 funt., albo na jednego dwa cclna
ry i 84 l]2 funtów.

e) 30 wołów mniejszych tegoż ważyły w Koropcu 
309 cetn. 55 funt., w Wiedniu żywe wszyły 244 
cetn. 89 funt., przeto ubyło 64 cetn. 66 funt., 
a zatćm jeden wół stracił dwa cetnary, 15 IJ2 
funtów.

łu  ze Lwowa do Wiednia na pa
szę, hajdajów czyli parobków , 
rogatki i inne nieprzewidziane 
wydatki 8 do 10 zr.

Przyjm ując mniejszy wydatek, 
to jest . . . .  8 zr.
i do tego dodawszy stratę na wa
dze wynoszącą jah wyżej . 22 zr. 30 kr.

uczyni razem 30 zr. 30 kr.
Porównywając to z kosztem  przewozu w olu  

koleją żelazną wynoszącym 15 zr. 54 kr. m . li. 
wydałoby zysku na wołu przewożonym  koleją  
14 zr. 36 kr. m. li.

Z  tego obliczenia widoczną jest rzeczą , że 
na samych 85,000 wolach, składających dzisiej
szy handel tym przedm iotem , byłoby ogólne
go żyshu 1,241,000 zr. m . Ii., klóryto zysk roz
dzieliłby się w części na producentów, W czę
ści zaś na konsumentów wiedeńskich.

Zysk więc z  tej jednej tylko ga łęzi handlu 
pokryłby sowicie procent od całego kapitału 
potrzebnego na założen ie kolei nie tylko od B o
chni do Lw ow a ,  ale a ż  do samej granicy mal
tańskiej!

O prócz tego następujące jeszcze  korzyści 
m iałby przewożący woły koleją:

1. Przewóz odbywa się w 2 do 3 dniach, gdy 
pędzenie od 4 do 6 tygodni trwało; hajdaje przez 
14 do 20 dni w  powrocie do domu muszą być 
żywieni.

2. Często zdarza się,  że  bydle w drodze za
ch oru je , okuleje, albo się uszkodzi innym ja 
kim  sposobem , tah że ju z  na drodze za bez
cen t. j» ledwie za 3cią część ceny, a nigdy 
za połowę, musi być sprzedane. Na kolei, han
dlarz nic jest wystawiony na to niebezpieczeii- 
stwo.

3. Cały handel nabędzie m ocniejszej podsta
wy, gdyż kolej łatwiej zbliża do siebie konsu
menta i producenta. Często się trafia, że han
dlarz posłyszawszy o  dobrych cenach w W ie
dniu, wyprawia woły natychmiast w drogę, 
a]e niemogac ich pędzić tylko zwolna, przyby
wa tam wtenczas, gdy już cena spadla; a t a k  
za]niast spodziewanego zysllu dobrze je s t , je 
żeli się ochroni od straty.

4. W  dzisiejszych okolicznościach kupcy, n ie - 
wiedząc o sobie, nie są w stanie przewidzieć 
ilości bydła na targ przypędzanego, tak, że cza
sem nadmiar bydła zniża cen ę, a mała ilość 
znowu zbytecznie ją  podnosi. Gdyby więc han
del bydła skoncentrował się na kolei żelaznej, 
toby na tern i kupujący i przedający zyskiwali: 
ci nie będąc wystawieni na stratę z powodu
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przepełnianych targów, a tarnc. na droższe o- 
płacanie w razie nieregularnego przypędzania.

5. Koleją żelazna m ógłby w łaściciel stajni 
pojechawszy do Wiednia i tam wprzód ugodzi* 
wszy się o cenę, dopiero woły z domu wypro
wadzić ; a tak uniknąłby strat pochodzących z 
njewiadom ości ceny i zmuszonej potrzeby sprze
dawania tow aru, którego z targu na targ bez 
w ielkiej straty zatrzymać nie może.

Uniknęłoby się wszystkich innych szkód, jalto- 
t o :  zarazy, kwarantany, na jakie dziś właści
cie l wołów jest wystawiony w czasie długiej 
drogi.

7. Fędzenie wołów przed początkiem  wiosny, 
szczególnie większych i z obwodów wschodnio- 
południowych G alicyi, połączone jest z tylą 
niebezpieczeństwam i, ze przez to w łaściciele 
Wołów wielkie straty nie raz ponoszą.

Podług wykazu Uoinisyi dozorującej kwaran
tany bydła w Bielsku, przypędzono z Galicyi i 

w  roku 1838 . , 83,884 wołów
» 1839 • • 96,703 »
» 1840 • • 81,403 »

a w ięc w przecięciu  rocznie . 87,330 9
My zaś bierzem y okrągłą liczbę 85,000, nie 

licząc wołów przez W ęgry do Wiednia pędzo
nych , w  niektórych latach do 8,000 sztuk wy
noszących, a z których część z kolei zapewne 
korzystać będzie.

Gdy zaś cała Galicyja ma udział w  handlu 
bydłem, ku zachodow i, a nie wszystkie 85,000 
sztuk bydła przez cały przeciąg kolei przewo
żone będą, potrzeba wiec wynaleść m iarę u- 
czestuictwa różnych okolic w tym handlu. Do 
tego obliczenia przyjęła komisyja następującą 
zasadę:

1. Podzieliła woły na letnie i zimowe.
W oły pędzone do Morawii w  m iesiącach le 

tnich , to jest od końca czerwca aż do połowy 
grudnia, przychodzą po części ju ż  wykarmione 
z Besarabii i Multan, po części zaś wypasają 
się na pastwiskach w obwodach wschodnio-po- 
łudniowych. W oły pędzone do Ołom uńca w 
zimowych m iesiącach wyltarmiają się na braze.

2. Co do wołów zimowych wykartnianych 
tylko na b ra le , ilość zacierów gorzelnianych 
w każdym obwodzie służyć m oże za miarę do 
oznaczenia uczestnictwa różnych okolic w han
dlu ołom unieckim .

Podług wykazów kwarantany W Bielsku, wy
chodzi z Galicyi w przecięciu 
w m iesiącach letn ich  . . 61,400 wołów

» zim ow ych . . 23,600 *

z tych pierwszo przebiegną całą kolej od Szczcr- 
ca do Bochni przez m il 36.

Podzieliwszy zim owe woły w stosunku do za
cierów  gorzelnianych w Każdym obwodzie, wy
padłoby wołów

na wadowicki • • 1276
9 boclieńskb m • 730
9 ' sandecki . . 1015
9 jasielski . • • 1124
9 sanocki . • 1660
9 tarnowski 9 1127
9 rzeszowski 937
9 przemyski • • 1370
9 Samborski • • 1475
9 lwowski . • • 367
9 żółkiewski ► ■ 1291
6 złoczowski • • 1344
9 stryjski * • 1238
9 stanisławowski e 1652
9 kolomyjski . • 1267
9 tarnopolski • • 1090
9 czortkowski • e 1615
9 brzeżański e ■ 1172
9 Bukowinę • a 1824

Razem  jak wyżej 23600
Z  tych potrąciwszy woły z obwodów bocheń

skiego, wadowickiego i sandcckicgo, które nie 
pójdą na galicyjskiej k o le i, wypadłoby więc na 
kolej żelazną :

1989 sztuk na m*l 40
71651 v t  r 36

około 6088 »  s * 15
2251 9 » * 10

w ogóle liczba wszystkich na kolei przewieść 
się m ających wołów wynosi 81,979 sztuk ; co 
uczyni dochodu (brutto) 415,623 zr. 54 kr. m. k.

Z  tego się pokazuje, że przy cenie prze
wozowej po 9 kr. od sztuki na m ilę (w ół li
czy się tutaj na 6 cetnarów) dochód z przewo
zu samych wołów przewyższa o 111,230 zr. m . 
k. ogólny dochód z przewozu towarów.

Godne i to uw agi, że tylko liczono woły idą
ce do Szląska i Morawii, a nie m iano względu 
na wcwnęir.*ay znaczny handel b y d łe m , który 
także z ltolci korzystać będzie.

CCiąg dalszy nastąpi.')

IEATR FOISEU.

J u t r o :  Garrjrk w  Brystołu, komedyja w 4 aktach.

Redaktor J. H. Kamiński .  — Hakładem Spadkobierców F r a ń c i e s k a  Krattera .  
(Drukiem P i o t r a  P i l l e ra  we Lwowie.)


